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Stanisława klassy 2, J W .  G ostkowskiego  P re 

zesa Tryb: W oje: Krako: klassy 3 W . Cze- 

kiersk ieg o  Doktora  m edycyny ,  « klassy 4  W .  

S zy m a ń sk ie g o  Korni: Obwó: Miechowskiego.

Pan  S e rw a c iy ń sk i  dał n am  trzy  sk rzy 

pcowe koncerta , na  drugim Publiczność była 

znacznie liczniejszą, a P. S e rw a c zy ń sk i  o k a 

zał więcej mocy i czucia; nawet w  W ar jacyach  

Daranowskiego za drugim razem  z większą ła

twością w sze lk ie  przezwyciężał trudności .  

T r i e r  i koncert  był  co do Publiczności n a j l i 

czniejszy: czyni tó istotny Zaszczyt a r ty śc ie  

gdy liczba słuchaczy na  każdy raz  wzrasta. 

W y k o n an ie  koncertu Kreu zera  by ło  nader  

przy jem ne,  lecz iego piękna kompozycja iest 

ty lko  n i  i.»alą O rk ies trę  a d o te g o  głosy rzn ię 

tych Instrumentów n iebyły  podwojone ; pokaż- 

dem śkończdriem Sulo, chude T u t t i  hie wie. 

!e ódcieniowałe W ir tuoza ,  przeż co wielkiego

skutku otrzym ać nie było  można. T ę ż  samę 

uw agę  dołączyć w ypada do s ta w n y ch  ż n ie

słychanej  trudności Warjacji L ip iń sk ie g o ,  k tó 

rym tylko trzy towarzyszą osoby. W  tak o b 

szernej  sali, tak delikatna harmonja wnicość 

prawie się zamienia. Jednak wykonanie  ich 

przez P. Serwaczyńskiego było zdumiewające 

znających własność tego trudnego Instrumentu. 

Przecięż P. Serwaczyński u iem ial  sob ie  za u. 

biiżeuie wyznać skromnie że on tylko słabą iest 

kopiją oryginału. T a  skromność dowodzi że 

P. Serwaczyński test niepospolity in ar tystą . Ies t  

nim bez wątpienia , przyznają mu to wszyscy 

prawdziwi znawcy. N iek tó rym  zdawało się 

że w śpiewach czyniąc Portamento  za w i e 

le i oczy ; lecz to iest rzecz łatwa do odjęcia. Tak 

maleńka s k a zan ie  niszczy zalet całości.  A .

Dziś -umarł IW ,  Jene: M okronow ski o- 
cżyin iutro  obszerniej  doniesiemy.

P ięknym  rymem przełożona przez D o
minika Lisieckiego kómeója Niestały,  wyszła 
z druku, dostać iej mr-żUa w K sięgąrni Wgckis. 
go za zł:  a i g r :  ig;

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Grecja .

Chociaż niektóre pisma s tarają  s ig u k r y -  

wać o zapale Niem ców za G r e k a m i ,  iednak 

prawda długo ukrywać się niemoże.  N i e u s t a .  

ją  dobre chęci, X'ięźa ciągle zachęcają do składek, 

a niema dnia w k tórym by jakaś liczba o c h o tn i 

ków nreudała się róźnemi drogami do Grecji ,  

w Saxonji teraz najbardziej ten zapał widzieć 

S i ę  daje, nawet w S zw ecj i  z ambon codziennie  

przesyłają modły  do Przedwiecznego aby sk ró 

cił c ierp ien ia  Chrześcjańskiego I j idu- i  G aze ta  

Berlińska donosi iż z Twierdzy Bohrujska  (w  L i  - 

tw ie j  posłano na Ukrainę 40 ,000  pudów prochu, 

z czego Wnosić m ożna i i  wojsko sto jące nąd 

Prutem znacznie w zm ocniohem  b ę d z i e , - i  Z a .  

pewniają iż Odesso cieszyć się będzie w kró ie t  

obecnością swego naj łaskawszego M onarchy  

Przez to m ias to  przewożą ciągle potrzeby wo 

jenne  nad Pru t—  L is ty  z S a lo n ik i donośzą iż 

w połowie Sierpnia  tam eczny  Basza nwięził  

wszystk ich  kupców Greckich , a  składy ich



nawet i Kościoły zostały zrabowane przez Jan 
czarów i Żydów. Konsul Rossyjski uszedł na 
ok rę t— Serw  ja  praw ie  ca łkowicie  pbwstała. 
Chociaż Sułtan  n iby  zakazuje niszczyć; iednak 
pod rozmaitemi pozorami T u rcy  niemogą się 
odzwyczaić od morderstw, rabunki i g w ał ty  
tak się im upodobały iź niema godziny aby  się 
iakie okrucieństwo niewydarzyło.  Niedawno 
Wpadli do Klasztoru A h a j j i  gdzie się znajdo
wało wiele zakonnic, te pobożne P anny  zosta- j 
iy  przeznaczone do Serajów rozm aitych  dowód- I 
c ó w ,  prócz sta rych które na miejscu otrzym a-  Jj 
ły  wieńce męczeńskie—. Twierdza  M onem ba- |\ 
z ja  poddała się Grekom pod warunkami bardzo II 
upokorzającemi T u rk ó w , w okolicach iej rośnie  Jj 
owe sławne wino które unas zowią m ałm azja—  Jj 
Znajezli  G recy  w tej twierdzy oprócz wiele in- |  
nej broni 120 a n n a t ,  co dla nich staje się Ł 
ogromną zdobyczą — Jnne twierdzePeloponezkie 1 
2oslające dotąd w mocy T u ik ó w  tak są ściśle j 
ob lężone ,  i ogołocone zźyw na śc i ,  iź Muzuł
m an ie  postanowili  wysadzić ie prochem i sann 
poledz w rozwalinach—  Słychać iź wszystkie 
pałace Baszy J a n in y  okropny pożar pochłonoł, 
w szystk ie  iego skarby zniszczone,  ogień  trwał 
przez cztery dni ,  i to było przyczyną iego cho? 
roby,  lecz otyrw osobliwszym człowieku tyle 
iest zawsze rozmaitych  doniesień, i i  n iczem u 
zpewnością wierzyć niemożna. z  P aryża .

Jeszcze o ostatnich chwilach Napoleona  
pewny wiarogodny oficer morski taki szcze
gół donosi : Gdy były Cesaiz uczuł źe iest
bardzo słaby, przyzwał lekarza A ntom arch i  i 
żądał aby mu p raw dę  w y ja w i ł ;  lekarz, zasta
nowiwszy się ośw iadczył ze chory  dłużej nad 
48 gi dżin żyć '  niem ośe .  N a tychm ias t  Napo 
lean  wezwał Bertranda  aby mu pomógł pisać 
tes tam en t,  co trwało przez 15 godzin. Ulo-

\ żony  tes tament zapieczętował własną ręką,  od- f 
dał go B ertrandowi z rozkazem aby  m e  był 
o tw o rzo n y  aź  w  obecności K ommisarz ' w Mo
narchów  E uropejskich .  Tenże  lekarz iest teraz 
we Włoszech gdzie ma wydrukować bardzo 
w a ż n e  dzieło tyczące s i ę  życia więźnia na  w y 
spie S. Heleny.

z  L ondynu .
Pszenica cokolwiek ztaniała , lecz cena 

Jęczmjenia i Owsa podniosła się znacznie. —  
Stawiono przed sądem ^tutejszym policyjnym 
14 letniego chłopca należącego do bandy m ło 
dych złodziejów nader  źręcznie w y p ró ż n ia ją 
cych kieszenie przechodzących po ulicach osób. 
T a  banda m a  swoje przepisy i u s ta w y ,  obie
rają  sobie Herszta czyli jak go zowią kapitana, 
teraźniejszy kapitan ma 10 lat, i iest najzręcz- 
n ie jszym  wyciągacżem chustek . Ci mali złó- j 
dzieje z gromadzali  się codziennie na sesje, ną-  . 
k tórych radzili co m ają  robić, g d z i e  w ty m  dniu 
najwięcej będzie ludzi, i tym podobnie, na tych
że  sesjach nadgrad.zano najzręczniejszych, s k a 
rano niedbałych.

w Iriandji  ży je  8©letni starzec , dowo
dzący  iź iest potomkiem i dziedzicem da
wnych Królów Jrlańdzkich. Nosi na sobie za
wsze purpurę  Królewską, ma berło i koronę.  
Naścianie  iego izby wisi drzewo ienealogiczne 
Królów Irlandzkich iego przodków. Z n ik im  

j niezyje  i rzadko * kim rozmawia chyba ztaką 
osobą która m u oddaje honory należące Kró
lom, ma córkę i znią  tylko iada. Co niedzie
la idzie do kościoła , a w  tenczas służący unosi 
Koniec iego purpury ,  a inny postępuje w przód 
niosąc laskę iako wielki marszałek. Dotąd nicht | 
się niepoważył sprzeciwiać powadze tego sta-  j 
ruszka, a wielu z dawnych Jr landczyków odda
ją  m u  cześć iakiej wymaga,

ze  Lw ow a.
C esarz  A u s t r :  najwyższem pismem ga- 

b inetowem  ro z k a z a ł , aby w Galicj i  podatek 
KUssyczny i osobisty tak by ł  opłacany w roku 
b ieżącym iak w  przesz łym, a podatek zarobko
wy za  następne trzy  lata wybierany bydź ma. 

z  Krakowa. 
w Piśm ie  tu wychodzącym P szczółka  K ra - 

Icowska autor  oryginalnej  opery K ościuzko  » a d 
Sekw aną  oświadcza iż ma pew ną  wiadomość 
która  Warszawska drukarnia  poważyła się 
zkrzywdą iego przedrukowywać i z fałszować 
wspomnione dzieło. P raw dziw e  exemplaize 
m ają  własno ręczny podpis autora ,  z fa łszow a
ne zaś są bez podpisu. Spodziewa się autor 
źe szanowni Księgarze W arszawscy nieraczą 
podobnych rzeczy..y. sprzedarvać , i exempla- 
rze takowe zwrócą przedruki waczo w i; iemu zas 
autor  oświadcza: źe  ieżeli wprzeciągu 
n iew yczy ta  w  pismach publicznych zaświa
dczenia Towarzystwa W arsz :  D obroczynno
ści źe  exemplarzy tej K o n tre fa k ty  w liczbie 
500 niezłoźył na korzyść ubustwa, zopłaceniem 
sprzedanych iuź gotowizno, którychby do p o 
wyższej liczby b rakow a ło ,  naówczas nazwizko 
tego ogłosi Publicznie.—  w Krakowie T e a t r  
Polski rozpoczoł zimowe prace od Trajedji  
A lz y r a ,  w której aktor  n ieznany  na  5cenie 
Krakowskiej P .P igue  pierwszy raz wystąpił  wroli 
Monteza. D O N I E S I E N IE .

Z g in ę ła  w tych dni '.ch mała Tax iczka  
c z a r n a  podpalana , ktoby ią znalazł n iech się 
rac iy  zgłosić na ulice Pod wale do domu pod N r  
Sao  a przyzw oity  nadgrode odbierze.

T N :  Jutro D ram a  M ojżesz  i Krotofila 
S ło m io n n y  człow iek.

L L :  Dziś wyciągnięte zostały nas tfpują-
I ce N uaiera  7.1. za.. 15. 5 1- 3-


